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JES ZES WOŚCISSA 


Może niejednego zastanowić fakt, 
że Kościół tak często podxreśla 
niemoc ludzią i tak mocno, serde- 
cznie nawołuje do szukania pomo- 
cy u Boga. Może nawet niejednego 
to i zdziwić. 

Jakto, dziś w dobie potężnych 
wynalazków, samolotów i samo- 
chodów, w czasach gdy odkrywa 
się bornbę atomową, posługuje się 
penicyliną w walce z chorobami 
człowiek ma szukać pomocy poza 
swymi wynalazkami ij odkryciami ? 
Wszystko przecież przed ludzmi 
staje otworem: nie ma tajemnic i 
nie ma przeszkód. 


To prawda, że jesteśmy świad- 
kami doniosłych, epokowych od- 
kryć. Ale jest i inna prawda. 


Serce ludzkie pozostało jak daw- 
niej słabe. A może nawet słabsze 
niż dawniej. I wola: człowieka co- 
raz innym ulega wpływom. Waha 
się i łamie. Wiaśnie ten pozornie 
wielki, zdobywca przestworzy i ta- 
jemnie natury sam w sobie stwier- 
dza rysy i pęknięcia. Czuje swą 
małość i rozdwojenie. Wie, że jest 
tyiko człowiekiem, kruchym przej- 
ścicwym stworzeniem il że musi się 
koniecznie oprzeć na kimś od sie- 
bie potężniejszym i wiecznym. 


Błogosławiona jest taka. świa:do- 
mość. Błogosławiona dusza, która 
przez lata wewnętrznej pracy do- 
chodzi do owej prawdy swojego 
życia. Wtedy w sposób zupełnie 
naturalny wypłynie z serca gorąca 
modlitwa do P. Boga. fm głębiej 
bowiem człowiek rozważa sprawy 
swego życia, tym prostszą znajdu- 
je w sobie drogę do Ukochanego 
Pana i Stwórcy, tym żywiej lgmie 
jego serce do Serca Bożego. I wca- 
le to nie przynosi jakiegoś wraże- 
nia sztuczności. Owszem garnie 
się prosto do Boga jak dziecko do 
swej matki, 


Są ludzie, którym się zdaje, Że 
bez Boga mogą sobie prosto, spo- 
kojnie i pewnie ułożyć życie. Žycie 
materialne może i mogą, ale nie 
życie wewnętrzne, duchowe. Kato- 
lik, dlatego, że został ochrzczony, 
należy do Chrystusa. Nie może z 
Nim zerwać bez popełnienia zdra- 
dy. A że zawsze na duszę naszą 
czyhają przeróżme miebezpieczeń- 
stwa, których sam nie przezwycię- 
ży dlatego musi o Boga zahaczyć 
i prosić Go o pomoc. 

Jakby odpowiedzią na fałszywy 
pogląd samowystarczalności du- 
chowej jest dzisiejszy introit. 

— Ja zaś wołam do Pana i wy- 
słucha głosu mego i ochroni od 
tych, którzy mi się sprzeciwiają i 
poniży ich, który jest przedwiecz- 
ny 'i towa na wieki. 

Świadomość możliwości 
się o Boga w życiu rodzi 


oparcia, 
w nas 


poczucie siły i pewności. Dziwna 
to zaiste siła. Wyrasta z naszej 


miemocy, a ma w sobie słodycz 
pewności i poczucie bezpieczeń- 
stwa. 

Kościół zna człowieka. I na wo- 
łanie do Boga odpowiada dziś ser- 
deczną zachętą do zupełnego odda- 
niu się swemu Stwórcy: 

— Zrzuć na Pana starania Two- 
je, a on cię zachowa. 

Im bliższy jest nasz stosu- 
nek do Boga, tym głębszą w 
sobie ma pokorę. Czujemy wte- 
dy mocno jak nas, winy na- 
sze pieką, jak naprawdę niegodni 
jesteśmy wysłuchania. Liczymy 
jednak na miłosierdzie Boże. 

— Wysiuchaj, Boże, modlitwą 
moją, a nie wzgardzaj błaganiem 
moim. Wejrzyj na mnie i wysłu- 
chaj mnie. 

To Boże spojrzenie jest naszą 
kotwicą. Rozumiemy i czujemy 
dobrze, że tylko Bóg przenika i 
zna nasze serce. Dlatego tylke do 


Niego wołamy. Tak szczerze i tak 
gorąco, z taką znajomością na- 
szych win j żalem za mie jak to ro- 
bił ów celnik ewangeliczny: 


— Boże, bądź miiłościw mnie 


grzesznemu. 


Prostotą też tchnie dzisiejsza 
modlitwa Kościoła za nas wszyst- 
kich: 

— Boże, Ty wszechmoc swoją 
objawiasz najbardziej w okazywa- 
niu miłosierdzia i w przebaczeniu, 
okaż mam wielkość miłosierdzia 
Twego, abyśmy dążąc do obietnic 
Twoich, doszli do uczestnictwa w 
szczęśliwości wiecznej. 

Św. Paweł prowadzi nas w dzi- 
siejszej lekcji do pokory. Chce ją 
w wiernych utwierdzić. I dlatego 
przypomina podstawową prawdę o 
działaniu Bożym w duszy sprawie- 
dliwego. Bez Ducha św., to znaczy 
bez działania łaski Bożej nic nie 
możemy dokonać, coby mogio za- 
służyć na niebo. Duch św. bowiem 
jest źródłem nadprzyrodzonego 
działania w duszy. A właśnie o to 
życie nadprzyrodzone nam chodzi. 
Żyjemy tu na ziemi, aby osiągnąć 
niebo. Zdobywamy je przy pomocy 
łaski Bożej. Ona jest tak komiecze 
na, że jak dosadnie powiada św. 
Paweł, nikt nie może wymówić 
„Pan Jezus“ jeno w Duchu św. Nie 
dźwięk ma tutaj znaczenie, ale 
treść i jej skutek. Czy owo wyma- 
wianie imienia Jezusa Bóg poczy- 
ta nam za zasługę. 

W świetle tej nauki rozumiemy 
dlaczego dusza wierna powtarza 
gorąco wraz z Kościołem: 

—Strzeż mnie, Panie, jako źreni- 
cy oka. Pod cieniem skrzydeł Two- 
ich chroń mnie. Oczy Twoje niech 
zobaczą co słuszne jest. 


X Dr Mirski. 
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, Pe słońce i zdrowie wśród lasów jezior 


Korzystając z uprzejmości ks. 
mgra Cieślaka, Dyrektora Diecez- 
jalnego Caritasu we Włocławku 
siadam do auta, by wraz z nim 
oraz z ks. Grajnertem, Kanclerzem 
Kurii Biskupiej wyjechać do Ka- 
zimiierza Eiskupiego, gdzie zmajdu- 
ją się kolonie prowadzone i utrzy- 
mywane przez Caritas. Auto sunie 
dość szybko po szosach i drogach, 
mimo złego ich stanu. Mijamy 
Brześć Kujawski, Lubraniec ï do- 
jeżdżamy do Izbicy. Spoglądamy z 
humorem na niedawno postawiony 
drogowskaz, który oznajmia wszy- 
stkim, że z Izbicy do Kalisza jest 
jeszcze tylko... 42 km. Przy wy- 
jeźzzie z miasteczka wzrok nasz 
spotyka drugi nowy drogowskaz, 
który nam raówi o tym, że do Ka- 
lisza: jest jeszcze... 91 km. Wiemy 
dobrze, że drogowskaz drugi wska- 
zuje prawdziwą odległość, ale nie 
możemy zmaleźć odpowiedzi na py- 
tamie: po co i na co ustawiono 
drogowskaz pierwszy i w jaki spo- 
sób władze ustawiające drogo- 
wskazy nie zauważyły dotąd tak 
wielkiego błędu? 

Jedziemy jednak dalej. Mijamy 
Brdów i malownicze jezioro 
Brdowskie, spostrzegamy w Som- 
polnie, że przed kościołem znajdu- 
je się w. budowie ładny parkan 
murowany, przejeżdżamy przez 
Ślesin obok historycznej 

BRAMY NAPOLEOŃSKIEJ 
ina chwilę zatrzymujemy się w 
Kleczewie. W  presbiteriuna koś- 
cioła ustawione jest rusztowanie. 
Będzie położona nowa polichro- 
mia. Z Kleczewa po krótkiej chwi- 
li podróży znaleźliśmy się w ma- 
lowniczej, lesistej, pełnej jezior 
okolicy Kazimierza Biskupiego: 
Dojeżdżaray wreszcie do celu. Au- 
to nasze zatrzymuje się przed bD. 


pałacem ziemiańskim, w którym 
obecnie rozbrzmiewa radosny 


«war i beztroski śmiech dziatwy i 
młodzieży znajdujących Się na ko- 
lonii letniej. 

W gmachu umieszczono 30 dzie- 
ci pracowników fabryki „Nokiles” 
z Włocławka craz 55 dziewcząt i 
23 chłopców członków Katolickie- 
go Stowarzyszenia Młodzieży. Tra- 
filiśmy właśnie na obiad. Wita 
nas patron Kat. Stow. Młodzieży 
ka. Sieradzan, wita nas prezes 
Diecezjalnego Związku Caritas p. 
prof. Gniazdowski. Tuż za mimi 
wybiega 

ROZOCHOCONA DZIATWA 
i mdodzież. Witają nas wszyscy 


rozradowanym spojrzeniem, opale- 
nizną i dobrym wyglądem. Powo- 
nienie nasze drażni miły zapach, 
dochodzący z kuchni. Po chwili 
gromadzimy się wszyscy w Sali ja- 
dalnej. Dziatwa i młodzież po pro- 
stu „wsuwa' podany im posilek. 
Siadamy i my do obiadu, który 
wprawdzie nie jest wyszukany, ale 
treściiwy, smaczny i zdrowy. Po 
obiedzie owoce. W czasie obiadu 
rozbrzmiewają wesołe i sharmoni- 
zowane piosenki. Okazuje się, że 
kolonia posiada nauczyciela śpie- 
wu w osobie p. Wysockiego, który 
szkoli dziatwę i młodzież, ucząc 
ich najrozmaitszych pieśni. Zaglą- 
damy do karty posiłków przezna- 
czonych na dzień następny. Spo- 
glądamy na spis potraw: kakao, 
chleb z masiem, ciaslo, czermina z 
kluseczkami, mięso wieprzowe z 
kapustą i t. d. 

Regulamin prawdziwie obozowy. 
Wszystko według rozkładu zajęć, 
w którym przewidziano pięcio- 
krotny posiłek, przymusowe leża- 
kowanie, zajęcia własne, apel za- 
kończony o godz. 22 capstrzykiem. 
W ciągu dmia gry sportowe, ką- 
piel i wycieczki. Kolonie posiada- 
ją własne ambulatoriun, prowa- 
dzone przez p. Pieniążkową. Na 
szczęście z ambulatorium nikt pra- 
wie nie korzysta. 

Brak czasu nie pozwala nam na 
dalszy pobyt. Zwiedziliśmy dopie- 
ro dwie kolonie, a pozostają do 
zwiedzenia jeszcze trzy. Ruszamy 
więc do miasta. Na plebanii znaj- 
duje się 

NASTĘPNA KOLONIA 
Caritasu. Tutaj umieszczono 54 
dziewczęta pod opieką stostry za- 
konnej. Dziewczęta wlaśnie przy- 


gotowują się do próby generalnej. 


Jutro czeka ich praca. Urządzają 
ognisko, przy którym tak chętnie 
gromadzi się miejscowe społeczeń- 
stwo. Ogniska urządzane w każdą 
niedzielę, po kolei przez każdą ko- 
lonię, są cdwiedzane masowo przez 
ludność zamieszkałą w Kazimierzu 
Biskucim. Następnego dmia po na-- 
szych odwiedzinach wszystkie ko- 
lonie brały udział w święcie naro- 
daowym 22 lipca organizując po- 
nadto w tym dniu po za progra- 
mem urzędowym, imprezy sporto- 
we oraz ognisko. 

Na „lebanii spotyka nas również 
radosny uśmiech dziecięcy i zado- 
wolenie. Dziewczęta myślą z prze- 
rażeniem o tym, że już za awa ty- 
godnie kolonie kończą się i trzeba 
kędzie wracać do domów. 


Z plebanii udajemy się 
DO KLASZTORU, 

gdzie w murach poklasztornych 
mieści się Gimnazjum Samorządo- 
we, a obecnie znajduje się 121 
chłapoów z Włocławka na kolonii. 
Kierownictwo sprawuje p. Tar- 
czyński z Lubrańca oraz 4 wycho- 
wawczynia - nauczycielki. Chłopcy 
właśnie formują drużynami dwu- 
szeregi. Udają się do pobliskiego 
jeziora do kąpieli. Korzystając z 
z chwili wolnego czasu oglądamy 
słoneczny; i suchą sypialnię, spo- 
strzegamy, że kolonia posiada wła- 
sną bibliotekę, pun.t sanitarny i 
punkt pocztowy. Okowiązuje regu- 
lamin zajęć podobny do regulami- 
nu w pałacu, jest także regulamim 
kapieli. Kolonia jest prowadzona 
wzorowo i sprążyście. Z wieży kla- 
sztornej rozbrzmiewa codziennie 
rano i wieczorem hejnał w wyko- 
naniu harcarzy z Włocławka, któ- 
rzy opodal mają swoją Kolonię, 
założomą przy pomocy Caritasu. 
Ta kolonia właśnie jest ostatnim 
naszym celem podróży. 

W lesie niedaleko jeziora staje- 
my przed bramą. Tuż przy niej 
mały harcerzyk w długiej czarnej 
pelerynie pełni wartę i pyta nas 
kim jesteśmy, w jakim celu oraz 
do kogo przysziiśmy. Po pewnym 
wahaniu z miną poważną i wielce 
urzędową 

OTWIERA BRAMĘ, 

by nas wpuścić do obozu. Wśród 
drzew spostrzegamy 10 dużych 
szałasów i trzy małe. Przed każ- 
dym szałasem odpowiednio przez 
harcerzy wykonana dekoracja. 
Kierownictwo w obozie sprawują 
kpt. Kcziński onaz ks. Piotrowski. 
Na placu apelowym harcerze zgro- 
madzeni w dwuszeregu. Oboźny dh 
Sztemborowski składa nanı raport. 
Harcerze na naszą cześć wykrzy- 
kują swe harcerskie: Czuj, czuj, 
czuwaj! 

Po raporcie siadamy wszyscy na 
ziemi w otoezeniu harcerzy, któ- 
rzy produkują nam swe piosenki. 
Duże urozmaicenia wnosi małe 
glapiątko, oswojone przez harce- 
rzy, które zwane „Kasią“ siada 
nam na ramieniu, przelatuje z 
miejsca na miejsce, dopomimając 
się żeru. Po pogawędce z poszcze- 
gólnymi członkami obozu oraz 
kierownictwem zwiedzamy wybu- 
dowaną przez harcerzy kapliczkę, 
kuchnię i „pokój stołowy“. Wszę- 
dzie spotykamy wzorową czystość 
i dobrą organizację. Wszędzie, jak 

(Zakończenie ua etr. 3-ciej) 
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to głosi tablica ustawiona przed 
jednym z szałasów, panuje „wisiel- 
czy humor“, „wspamiały apetyt" i 
„tryskające zdrowie". Nadmienić 
należy, że w obozie znajduje się 
135 druhów i 4 osoby wchodzą.ce w 
skład kierowmictwa obozu. 

Czas jednak nagli. Udajermy się 
-jeszcze nad jezioro. Tutaj sooty- 
kamy chłopców przy kąnieli, po 
którei test rozdawany podwieczo- 
rek. Mleko i chleb z marmolada. 
znów przyelądamy sie radośnie na 
„wsuwajaca”* młodzież. Po pewnej 
chwili gannuszki zostały wvynróż- 
nione, a większa cześć podwiaczor- 
kjewiczów nrzybvwa po tak zwaną 
„reneste“. Wszyscy na koloniach 
otrzymują raz dziennie po dwie 
pastvlki witaminowe. 

Niezanowiedziama przez nikogo 
i niespodziewana 

WIZYTACJIA KOLONII 
zakończona. Wracamv do Wło- 
cławka. W drodze powrotnej oma- 
wiamy wvsiłak i nodiete trudv 
Caritasu nad urzadzeniem i nro- 
wadzeniem kolonii. Władze szkol- 
ne udzieliłv zanomogi w wysoko- 
ści około 1200 zł. na dziecko mie- 
sięcznie. Koszt utrzymania i wv- 
żywienia wynosi ponad 5000 zł. 
miesiecznie. a więc Caritas z wła- 
snvch fumdnszów wvdaie ma jedno 
dziecko R800 zł. Na koloniach w 
samym Kazimierzu Biskunim mai- 
duie sie nonad 400 dzieci i mło- 
dziaży. Daie to wiec w sumie mrn- 
nad półtora miliona złotych w cią- 
oan iednego miesiaca. D'a, zobrazo- 
wania całości należv dodać. że sa- 
mego soku pomarańczowego Cari- 
tas dostarczył na kolonie w Kazi- 
mierzu Riskupim 2400 ltr. Wysi- 
łek wielki, ale też i daelo chlubne. 

Dzisiaj właśnie w dniu 5 siern- 
nia kolonie zostaną zamknięte. Na 
uroczystość zamknięcia przybedzie 
Naczelny Dvrektor Caritasu J. E. 
ks. bidzup Pekala craz Ordvna- 
riusz Włocławski J. E. ks. Biskup 
Radoński. Przywita ich zdrowa. 
pełna teżyzny duchowej i fizycznej 
młodziaż włocławska, która w eza- 
sie swego pobytu na koloniach w 
Kazimierzu nabrała dalszych sił 
do prary i nauki. Wrócę do swvch 
rodziców z uezuciem wielkiej 
wdzięczności dla swych wycho- 
wawiców, instruktorów i kierowni- 
ków a przede wszystkim będą ży- 
wiły długotrwałą wdzięczność dla 
„Caritasu“, swego wypróbowane- 
go i niezawodnego opiekuma. 

A. Turczynowicz. 


Zaczyna się od słów: „My, ludy 
Narodów Zjednoczbnych'... Słowa 
te nadają Karcie charakter bardzo 
uroczysty. Przypominają one po- 
czątek konstytucji Stemów Ziedno- 
czonych, uchwalonej w r. 1767, w 
jedenaście lat po ogioszeniu uie- 
nodlezłości. Słowa te sa jakby ape- 
lem do ludów świata, aby Kartę 
N. Z. uważały za twór własny, za 
własną sprawę, a nie za wytwór 
czysto dyplomatyczny. Dlatego to 
Karta nie wymienia na wstępie 
ami państw, biorących udział w 
tym akcie, ani głów tych państw, 
jak się to praktykowało w innych 
umowach międzynarodowych. Być 
nioże chciano też zaznaczyć, że 
władza w państwie nowożytnym 
opiera się na woli ludu jako cało- 
ŚCI. 

Jaka jest właściwa nazwa tego 
nowego : 

ZJEDNOCZENIA PAŃSTW? 
Karty ustala w języku angielskim 
nazwę United Nations (czytaj: ju- 
najtyd nejszenz), w języku "zaś 
francuskim —Nations Unies (czy- 
taj: nasjonzjuni). Nazwa ta po 
polsku znaczy dosłownie: narody 
(nations) zjednoczone. A zatem':w 
języku polskim powinniśmy się po- 
sługiwać nazwą Narody Zjedno- 
czone (w skrócie: N. Z). anie 
„Org:mizacja Narodów  jednoczo- 
nych“ (O. N. Z.). Narody Zjedno- 
czone są organizacją, ale w tytule, 
w nazwie, ter wyraz jest zbędny. 
Ale, cóż, przyjęło się u nas mówić 
i pisać: Organizacja Narodów Zje- 
dnoczonych (O. N. Z.). Poprzesta- 
jemy więc na tym. 

Musimy się jeszcze zapoznać z 
dwoma innymi szezegółami. Pierw- 
szy to znaczenie wyrazu „nation'. 
W językach angielsxim i francu- 
skim wyraz ten znaczy też ,pań- 
stwo“ nie tylko „naród“. Stąd wy- 
rażenie „narody zjednoczone“ zna- 
czy właściwie „państwa zjedno- 
czone”. Ma jeszcze język angielski 
dla oznaczenia państwa wyraz 
„State“ (czytaj: stejt). I właśnie 
w nazwie republiki amerykańskiej 
ten wyraz występuje, mianowicie 
nazwa ta brzmi: United States of 
America (czytaj: junajtyd stejts 
ew emeryka), co w języku pol- 
skim oddajemy przez Stany Zjed- 
noczone, zamiast: Państwa Zjed- 
noczone. W skrócie nazwa Amery- 
ki występuje jako U. S. A. 

Drugi szczegół, który mamy 

JESZCZE POZNAĆ 


to pewna osobliwość języka angiel- 
skiego. Gramatycznie „United Na- 
tions“ jest liczbą mnogą, ale po- 
nieważ logicznie jest jednym poję- 
ciem, więc używa się z orzecze- 
niem w liczbie pojedyńczej. Przy 
oddawuniu tego w tłumaczeniu ua 
język polski jest trudność, bo tnze- 
baby zmieniać cały tekst. Aby te- 
go uniknąć tłumaczymy w tekście 
Karty wyrażenie „United Nations“ 
przez palskie „Zjednoczenie Naro- 
dów”. Trzeba o tym pamiętać 
przy odezytywaniu przytoczeń z 
tekstu Karty N. Z. Tak więc w na- 
szym języku mamy trzy nazwy 
jednoznaczne: Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych (O. N. Z.), 
Narody Zjedmoczore (N. Z.) i Zje- 
dnioczenie Narodów (Z. N.). 

Karta N. Z. składa się z krótkie- 
go wstępu i stu jedenastu artyku- 
sów, ujętych w dziewiętnaście roz- 
działów. Niektóre artykuły skła- 
dają się z kilku paragrafów. Teraz 
przedstawimy pokrótce treść kar- 
ty. Uwzględnimy rzeczy najważ- 
niejsze. 

Karta zachowuje wprawdzie 

TRADYCYJNĄ ZASADĘ 


suwerennej równości państw du- 
żych czy małych, jednak darzy 
przywilejami państwa największe 
(Chiny, Francję, Z.5.R.R. Zjedn. 
Królestwo Wielkiej Brytanii i 
Półmocnej Irlandii oraz Stany Zje- 
dnoczone), które np. czyni stałymi 
członkami Tsady Bezpieczeństwa, 
najważniejszego organu O. N. Z. 
Jednomyślność stałych członków 
R. B. jest nieodzowna przy wszyst- 
kich ważniejszych postanowie- 
niach (art. 23 § 1i art. 27 $ 0). 
Mimo zastrzeżenia wyłącznej 
kompetencji każdego państwa w 
w sprawach wewnętrznych Karta 
często wspomina o obowiązku 
uznawania praw człowieka, goa- 
ności i wartości osoby ludzkiej, 
postępu społecznego i podstawo- 
wych praw wolnościowych. Obok 
pojęcia terytorium państwa Suwe- 
rennego zachowuje pojęcie teryto- 
rium mandatowego. Dalej, 
KARTA UZNAJE 
suwerenność każdego państwa, a 
jednak wkłada na wszystkie pań- 
stwa obowiązek stosowania się do 
postanowień R. B. — w poczuciu, 
że działa ona w ich imieniu. Jest 
to stara zasada dobrej wiary. 
Wreszcie Karta uznaje niedopu- 
szczalność wojen, a jednak przewi- 
duje możliwość nacisku i nawet 


(Dokończenie na str. d-tej) 


Bir. 4 


O. N. Z. 
(Dokończenie za str. 3-ciej) 
axcji zbrojnej w razie naruszenia 
pokoju międzynarodowego. — To 
wszystko, cośmy powyżej powie- 
dzieli o treści Karty, wskazuje na 
pewne rozbieżności i miedomówie- 
nia. Przyszłość może temu zaradzi. 

Ze stanowiska prawa międzyna.- 
rodowego O. N. Z. jest związkiem 
międzynarodowym, nie będącym 
podmiotem prawa międzynarodo- 
wego; zatem orginy tego związku 
gą wspólnymi organami państw, 
tworzących O. N. Z. Znaczy to, że 
w każdym akcie O. N. Z. prawnie 
biorą udział wszystkie państwa 
zjednoczone i każde jakby z osob- 
na. Innymi jeszcze słowy: posta- 
nowienia O. N. Z. czerpią swą moc 
z woli każdego państwa, należące- 
go do Zjednoczenia. 

Zadaniem Zjednoczenia  Naro- 
dów jest: 1) utrzymanie pokoju 
międzynarodowego przez pokojo- 
we załatwiamie sporów i wywiera- 
nie nacisku dla tłumienia zatar- 
gów zbrojnych, oraz 2; popieranie 
współdzintkania międzynarodowego 
w celu urzeczywistnienia postępu 
kulturalnego, społecznego i gospo- 
darczego. Stąd Karta podkreśla 
konieczność szanowania praw wol- 
nościowych jednostki bez różnicy 
rasy, płci, języka lub religii. Nia- 
wet osobna komisja ma być po- 
święcona tym prawom. Ks. A.J. 
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WWABZSEŃ BREZY 


Dzisłaj -— 3 sierpnia — Dziesiąta Niedziela po Ziel. Św. 


£E BYAA WCGELEA 
(św. Łukasz, 18, 9-14) 


Onego czasu mówił Jezus 4 do 
takich, którzy ufali sami w sobie, 
mając się za sprawiedliwych, a in- 
nymi gardzii, to podobieństwo: 

— Dwóch ludzi weszło do keš- 
ciota, aby się modlić, jeden Fary- 
zeusz a drugi celnik. Faryzeusz 
stojąc, tax się sam w sercu modlił: 


— Boże, dziękuję Ct, że nie je- 


stem jak inni ludzie: drapieźni, 
niesprawiedliwi, cudzołożni, jak 
naprzykłuc ten celnik. Poszcze 


dwa razy w tydzień; daję dziesięci- 
ny ze wszystkiego, co MAM. 

A celnik stojąc zdcleka, nie 
śmiał ani oczu. podnieść w niebo; 
ale bi} się w piersi, mówiąc: 

— Boe, 
grzesznen. 


badź miłościw mnie 


— Powiadiam wam poszedł ten 
usprawiedliwiony do domu swego 
ponad tamtego, Lo ktokolwiek się 
podwyższa, bedzie uniżony, a kto 
się umiża będzie podwyższony. 


NEEOĘREWEECZZWA— — 
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OFIARY FEREREZENE NIENAEECECHIEB 


(diecezja włocławska) 


42. Ksiądz Edmund Gizowski 
urodził się w Chodczu 13 listopada 
1876 r. z rodziców Franciszka i 
Apolonii z Byszewskich. Ukoń- 
czywszy cztery Alasy gimnazjum 
piotrkowskiego, wstąpił w jesieni 
1894 r. do seminarium we Wło- 
cławiku. Święcenia kapłańskie 
przyjął z rąk biskupa sufragana 
Hemryka Kossowskiego w dmiu 29 
czerwca 1899 r. Wysłany na wi- 
kamiat do parafii św. Zygmunta w 
Częstochowie. W r. 1901 studiował 
we Fryburgu szwajcarskim. 10 lu- 
tego 1901 powrócił do kraju, zo- 
stał mianowany wikariuszem w 
Borownie w dek. radomskim, gdzie 
pracował do 14 września 1904 r. 
Do 12 grudnia 1904 r. był wikamriu- 
szem w Krzepicach. Poteni poszedł 
na administratora parafii Garnek, 
wydzielonej zparafii kłomnickiej w 
dek. radoraskowskim. Tam odno- 
wił kościół, uporządkował cmen- 
tarz, założył bibliotekę, odbywał z 
młodzieżą pogadanki religijno- 
oświatowe. W kwietniu 1910 r. zo- 


sta? proboszczem w Grochowach 
w dek. konińskim. Obok pracy re- 
ligijnej prowadził też oświatowo- 
społeczną, otworzył ochronkę, za- 
łożył bibliotekę. Dokończył zaczę- 
tą przez poprzednika ks. W. Zga- 
jewskiego budowę kościoła. Od 
sierpnia 1920 r. był proboszczem w 
Osieku Wielkim w dek. kolskim. 
W latach 1926—1931 był nadzwy- 
czajnym spowiednikiem Sióstr Słu- 
żebniczek Najsł. Serca Jezusowego 
w Kole. W uznaniu długoletniej i 
gorliwej pracy mianował go ordy- 
nariusz diecezji 28 września 1937 
r. radcą duchownym ad honores. 
Był kaplanem pokomym, sumien- 
nym, gorliwym, pełnym ducha Bo- 
żego. 

Aresztowany w dniu 6 paździer- 
nika 1941 r. Do cbozu w Dachau 
przybył 30 pazdziernika. Nazna- 
czono mu numer 28041. Przydzie- 
lony na blok 28. Wiosną następne- 
go roku dostał się do grupy księ- 
ży inwalidów. 6.5.1942 r. wywiezio- 
ny na śmierć przez zagazowanike. 
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KALENDARZYK SŁONECZNY. 


3.8. Wschód słańca 5.10 
Zachód 20.21 
9.8. Wschód ełanńca 5.18 
Zachód 20.11 


Ostatnia kwadra księżyca dnia 9.8. o go- 
dzinie 21.22. . 


PRZYSŁOWIA LUDOWE. 


Na Święty Dominik (4.8.) kopy z pola — 
uyk, myk, nyk. 

Na Pańskie Przemienienie (6.9.) lepsze 
gospodarza mienie. 

W sierpniu wszelki zbytek nie. idzie na 
pożytek. 

Po Pańskim Przemienienin sierp na ra- 


mieniu. 


PRZYSŁOWIA STAROPOLSKE. 
być. ale diąbła 


Aniołowi łatwo białym 
próżno mydłem myć. 

Aby w domu niec mieć gorzkiego chleba, 
nie zaszkodzi gdy mąż Irochę głuchy, żona 
trochę ślepa. 

A kto na Świecie tak wielce cnotliwy. że- 
by nie zgrzeszył chociaż sprawiedliwy? 
nie do 


A gdzież chodzić po miód, jeśli 


pasieki. a po wodę, jeśli nie do rzeki. 
Bóg daje szczodreanu, a diabeł skąpemu. 


43. Ksiądz Bernard Głoskow- 
ski przyszedł na świat w dniu 14 
stycznia 1906 r. W jesieni 1925 r. 
wstąpił do seminarium włocław- 
skiego. Wyświęcony na kapłana 22 
czerwca 1930 r. Został prefektem 
szkoły powszechnej w Kłodawie. 
Od września 1934 r. pracował na 
równorzędnym stanowisku w Ko- 
walu. Od r. 1936 był wikariuszem 
w Szadku, gdzie pracował do wy- 
buchu wojny. 

W dniu 6 października 1941 r. 
pozbawiony wolności osobistej i 
przewieziony do Konstantynowa 
pod Łodzią. 30 tegoż miesiąca 
sprowadzony do Dachau i nazna- 
czony numerem 28175. Zamieszkał 
na bloku 28. Zmarł 15 grudnia 
1942 r. na rewirze obozowym. 

44. Ksiądz Wincenty Gma- 
chowski urodmł się 17 listopada 
1886 r. w Ozamikowie w pow. ko- 
nińskim. W latach 1904—1910 stu- 
diował w seminarium wę Włocław- 
ku. Jako alumn wyróżniał się nau- 
ką i pobożnością. Został rocznym 
diakoriem. Wyświęcony w dniu 12 
czerwca 1910 r. Mianowany wika- 
riuszem w Wolborzu. Od r. 1913 
przebywał na studiach we Frybur- 
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KALENDARZYK KOŚCIELNY. 
3.8. NIEDZIELA X po Żuki: Świąt. Znalec- 


zienie relikwii św. Szczepana. 
4.8. PONIEDZIAŁEK. Św. Dominika. 
5.8. WTOREK. M. B. Śnieżnej. 
6.8. ŚRODA. Przemienienie Pańskie. 
7.8. CZWARTEK. 


nata bp. m. 
8.8. PIATEK. Św. Cyriaka. Św. Emiliana bp? 
9,8. SOBOTA. Św. Jana Vianncy w. 


w. Kajetana w.. św. Do- 


rozum 


W wieku. który ubóstwiał tylko 
Opatrzność zesłała Francji wielkiego sługę 
Bożego. Jana Marię Vianney- świętego pro- 
boszcza z Ars. W kilka lat po jego przyby- 
(1818 r.) Re 


drówki do tego niezwykłego kapłana. kto- 


cin do Ars rozpoczęły się 
re przy końcu jego Życia przerodziły się w 
formalne pielgrzymki. dochodzące rocznie 
do 80 « nawet 100 tysięcy osób. Święty zas 
niezmordowanie spowiadał. Przeszło 30 lat. 
13 godzin w zimie, 18 w lecie. wysłuchuje 
codziennie setki penitentów. Miał szczegol- 
ny dar przenikania serc. Sam tesknił za 
życiem samolnym. z którcgo przez tyie lat 
składał ofiarę. W 
ostatnich latach Zycia 


nim jego własne zdanie. że grzesznicy 7a- 


czynnej służby Bogu 


sprawdziło się na 
mcczą grzesznika. Święty proboszcz. sypia- 
jący najwyżej 1 godziny na dohę. wyczer- 
pany umartwiemiami. postami i słuchaniem 
spowiedzi. z trudnością chodził i co chwila 
upadat. Umarł 4.8.1859 r. Papież Pius NI 


. , . 
zaliczył go w poczet świętych. 


cował jako wikariusz w Piotrko- 
wie Tryb. Krótki czas był admini- 
stratorem w Bogdanowie w dek. 
piotrkowskim i w Parzymiechach 
w dek. częstochowskim. W r. 1916 
mianowany prefektem w gimna- 
zjach Sióstr Zmartwychwstarek i 
p. Słomkowskiej w Częstochowie. 
Obok tego pracował w sądzie bi- 
skupim w Częstochowie. W listo- 
padzie 1920 r. wysłany na dokoń- 
czenie studiów prawniczych na 
Uniwersytet Gregoriański w któ- 
rym 19 czerwca 1922 r. uzyskał 
doktorat prawa lcanonicznego. Bi- 
skup Stanislaw. Zdzitowiecki 
uznawszy jegc gorliwą î owocną 
pracę na wikariatach i prefekturze 
i oceniając urobienie wewnętrzne 
"mianował go kancierzem kurii 12 
grudnia 1922 r. Od 30 grudnia te- 
goż r. dołączyła się profesura pra- 
wa kanonicznego w seminarium a 
od 1 września 1942 r. funkcja 
obrońcy węzła małżeńskiego. 1 lu- 
tego 1926 r. przyszła nominacja 
na kanonika hon. kaliskiego. Od 
12 stycznia 1927 r. pełnił obowiąz- 
ki promotora sprawiedliwości. Cie- 
Szył się coraz więcej zaufaniem i 
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Z żucia katolickiego 


W OBRONIE WIARY ! MORALNOŚCI 
Jedna z katolickich gazet szwajcarskich 
zwraca swyn czytelnikom uwagę na nic- 
zaodne 2 duchem chrześcijańskim audycje 
radia szwajcarskiego Oto bowiem bywa. że 
przez radio ośmiesza się moralność rodziny 
i małżeństwa. oraz występuje się przeciwko 
prawdom wiary i zasadom moralności chrze- 
ścijańskiej. -- A przecież chrześcijanie ma- 
ja prawo żŻadać. by radio, opłacane przez 
nich. nic zawierało w swych proeramack 
takich rzeczy. które są d'a człowieka wie- 


Dla 


tym nadużyciom czasopismo wzywa ketoń- 


rzącego obelg}! — przeciwdziałania 
ków do protestów w dyrekcji radia i do 
krytvkowania w prasie (t. zn. w gazetach) 


D LA . o LA s U - 
antvchrześcijańnskich wystapien. 


RASA CZARNA I ŻÓŁTA PRAGNIE NIE- 
ZALEŻNOŚCI POLITYCZNEJ 
Ciekawe spostrzeżenia o  Murzynach z 
francnskiej Afryki równikowej podał w 
prasie (rancuskiej O. Mensur. misionar? ze 


Werbistów. 


am mianowicie. że Murzyni odnoszą się do 


Zgromadzenia Ks. Ks. Pisze 
Eunropsiczyków z wielka nieufnością. Nieuf- 


ność ta wystapnie już w szkołach wśród 
uczącej się młodzieży. która sadzi. że ludzie 
biali chca celowo utrzymywać ludy czarne 
w ciemnocie i niskiej kulturze. aby móc 
nad ludami Lolorowvmi panować i je wvzy- 
Euro- 


skiwać. — Podobna nieufność do 


pcjczyków daje sie zauważyć i w krajach 
azjatyckich. zamieszkałych przez rasę żółtą. 
— Znak to, że ludy te nie chcą dłużej po- 


poważaniem ordynariusza diecezji. 
Ozdobiony godnością szambelana 
konorowego J. Św. extra urbem. 
Po śmierci biskupa Zdzitowieckie- 
go zwolnicny ze wszystkich urzę- 
dów kurialnych. Mianowany w za- 
mian sędzią prosynodalnym i pro- 
boszczem w Ciechocinku. 22 czerw- 
ca 1931 r. przeszedł na probostwo 
w Opatówku. Od 29 grudnia 1936 
r. pracował jako duszpasterz w 
Woikowie w dek. sieradzkim. 


Aresztowany 6 października 
194] r. Przebywszy imternowanie 


w Konstantynowie. przyjechał w 
dniu 30 października do Dachau. 
Naznaczcny kolejnym numerem 
28269 i przydzielony na blok 28. 
W zimie pracował przy uprzątaniu 
śniegu w obozie. Zmarł z głodu i 
wyczerpania 7 marca 1942 r. 

45. Ksiądz Julian Godlewski 
urodził się 13 lipca 1874 r. Świę- 
cenia kapłańskie otrzymał w dmiu 
19 czerwca 1898 r. Od 1901 r. był 
wikariuszem w  Russocicach w 
dek. konińskim. Od r. 1904 praco- 
wał na równorzędnym stanowisku 
w Błaszkach. W r. 1906 został ad- 
ministratorem parafii Sędzim w 
dek. nieszawskim. W r. 1910 objął 


ludzi białych. 


ale pragną rządzić się samoistnie i w sposób 


zostawać pod panowaniem 


niczależmy. 
dość 


Apostclska, wyznaczając 7 


Zvozumiała to juz dawno Stolica 
pośród tubyl- 
I tak 
sam Ojciec Św. Pius X! 


biskupów sześciu Chiń- 


ców-ludzi na kapłanów i biskupów. 
już w 1926 roku 
konsekrował na 
czyków. 
KU CZCI MARII. 

W końcu czerwca b. r. odbył się Kongres 
Mariański Międzynarodowy w Kanadzie. Na 
otwarcie Kongresu wygłosił przemówienie 


Ojciec Św. Pins XU. Było 


wane przez radio. Kongres ten ma się przy- 


ono transmito- 


czynić do wzmożenia i rozszerzenia czci 
Najśw. Marii Panny. W Kanadzie kult Ma- 
rii jest bardzo żywy. Przejawem tego kul- 


Oblatów 


Marii Niepokalanej; powstało ono za spra- 


tu jest Zgromadzenie Zakonne 


3 . s. . 
wą sławnego Siskupa  Mazinot i prowadzi 
misyjną pracę religijną w trudnych warun- 
kach w części północnej Kanady i w okoli- 


cach podhbiegunowych. 
DAWNY DZIENNIKARZ — 


Dziennikarz Angelo Herrera. 


BISKUPEM. 


mając lat 
50. wstąpił da Seminarium duchownego. Po 
wyświęceniu na kapłana pracował w dusz- 
pasterstwie. Rok bieżący przyniósł dawne- 
mu dziennikarzawi i pracownikowi Akcji 
Katolickiej w środowiskach robotniczych— 


Oto 


mianował liczącego już 6l lat Ks. 


godność biskupią. bowiem Ojelec św. 
Angclo 


Herrera — biskupem Malagi. 


parafię Koneck we wspomnianym 
dekanacie. W r. 1913 przeszedł na 
probostwo w Trąbczynie w dek. 
słupeckim. Od r. 1918 był probo- 
szczem w Charłupi Wielkiej w dek. 
sieradzkim. Z początkiem r. 1920 
zgłosił się na kapelana woiskowe- 


go i pełnił obowiązki proboszcza 
parafii wojskowej w  Remberto- 
wie. 15 lipca 1921 r. otrzymał 


zwolnienie z wojska i przybył do 
Charłupi. 10 października: 1922 r. 
objął probostwo w  Drużbinie w 
dek. szadkowskim. 16 marca 1932 
r. wyznaczony na proboszcza W 
Białotarsku w dek. włocławskim. 
19 grudnia tegoż roku wział w 
opiekę parafię Chełmno w dek. 
kolskim. 11 czerwca 1934 r. prze- 
niesiony do Lubstowa w dek. iz- 
bickim. 20 kwietnia 1937 r. od- 
szedł na probostwo do Ostrowąża 
w dek. konińskim. 

Pozbawiony wolności 6 paździer- 
nika 1941 r. Do obozu komcentra- 
cyjnego w Dachau przywiezicno 
go 30 października. Przyjął nu- 
mer 28208. Osiadł na bloku 28. 
Wszedł do grona księży-inwalildórw. 
6 maja 1942 r. wyjechał na zaga- 
zowanie. (D. c.n.) 
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Z żugchee mæszef diecezji 


KALISZ. 

Katolicki Kelisz przeżył dwa piękne dni: 
aobotę, dnia 28 i niedzielę, dnia 29 czerw- 
ca 1947 roku. Oto Okręg IKaliski Katolic- 
Młodzieży Diecezji 
Wocławskiej urządził swój pierwszy powo- 


kiego Stowarzyszenia 


jenny zlot. 

Przybyła nań młodzież z 50 przeszło od- 
dzisłów, ze wazystkich stron rozległej na- 
szej diecezji. Była młodzież z Sieradza 
Zduńskiej Woli i Małynia w swych pięknych 
i malowniczych strojach regionalnych, była 
młodzież z Włocławka, Pyzd:, lzbicy Kuj. 
Lądu, Kowala, Wierzchów, Warty, Opatów- 
ka, Rajska, Janikowa i Stawn z? swą or- 
kiestrą. Byli przedstawiciele wielu innych. 
Świeżo powstałych oddziałów. Wezvscy przy- 
hyli ochotnie do Kalisza, by tu na nowo na- 
wiązać nici organizacyjne, by tu na nowo 
uzbroić się w zspał do wzniosłej pracy. 


Imprezy zlotowe rozpoczęły się w sobotę 
o godz. 15 zawodami w siatkówkę, po czym 
o godz. 18 kierownictwa oddziałów zehra- 
ły się na posiedzenie, podczas którego wy- 
hrana kierowniótwo okręgowe i udzielono 
informacji. 

O godz. 20 liczne już oddziały stanęły 
karnie w szeregu przed pięknie udekoro- 
wanym i iluminowanym *gmachem KSM. do 
uroczystości wciągnięcia bandery. otwarcia 
wystawy i apelu za poległych. Niezwykła 
kiedy z nst Na- 


padały 


cisza i powaga panowały. 
czelnika Okręgowego szeregi na- 
zwisk tych. którzy wierni swej przysiędze 
życie swe młode położyli w  ohronie gra- 
męczeni 


Chór 
męski KSM. Sieradz pięknie odypiewanym: 


nic Ojczyzny, którzy katowani i 
ginęli w obozach koncentracyjnych. 


„W mogile ciemnej“ zakończył uroczystość 
apelu. po czym wszystkie oddziały wraz z 
porziami sztandarowymi ruszyły w pocho- 
dzie na miasto. 

O godz. 2) oddziały powrócity znawu na 
dziedziniec KSM.. gdzie Ksiadz Dyrektor 
Franciszek Cieślak. Delepat 


Ekscrlencji Księdza Biskupa Ordynariusza. 


jako Jera 
dokonał rozpalenia ogniska. 


Teraz następowały po sohie szybko i 


sprawnie urozmaicenia. wykonane kolejno 
Były piękne ..kuja- 
14 

..5lą- 
zaki“, „trojak“. „gąsłor”, tańce rytmiczne. 


przez różne oddziały. 


. he U s 
wiaki”, marynarz“.  „cygamki*, 
przemiłe tańce i pieśni regionalne sieradz- 
kie, były wesołe dialogi ` monologi. panto- 
miny i spiewy. 


Niedzielne 


e lA 
naboženstwen w 


uroczystości rozpoczęły się 

św. Mikołaja. 
Mszę św. celebrował Ks. Dyrektor Cieślak. 
podniosłe kazanie wygłosił Asystent Oktcę- 
gowy Ks. Józef 


oczyma młodzieży wspaniałą 


Kościele 


Sieradzan, kreślec przed 
drogę KSM- 
nwa. 

Po nabożeństwie oddziały udały się w 
pochodzie przed ratusz, gdzie przy tablicy 
peiniątkowej, poświęconej Poległym Boha- 


terom, złożyły wieniec wdzięczności w ohe- 


cności przedstawicieli miejscowych Władz i 
Społeczeństwa. Następnie oddziały przema- 
szerawały dalszymi ulicami miasta, by po- 
w defiladzie 
Pań- 


stwowymi zdać egzamin ze swej postawy i 


wrócić znów przed ratusz i 
przed swoimi władzami i Władzami 


sprężystości. Społeczeństwo kaliskie, liczni? 
zgromadzone na placu ratuszowyra, nagra- 
dzało oklaskami oddziały. wyróżniające się 
szczególnie swą postawą. czy też swą harw- 
nością, jak np. oddziały sieradzkie i zduń- 
sko-wolańskie. 

O godz. 11 w sali KSM. odbyła się uro- 
czysta nkademia. na której również hvli 
nahecni przedstawiciele miejscowych Władz. 

Na program akademii 2łożyły się: prze- 
mówienia Księdza Asystenta Okręgowego, 
Księdza Dyrektora Cieślaka, przedstawicieli 
Władz, referat ideologiczny p. Prof. Gniaz- 
dowskiego. występy chórów KSM. Sieradz. 
Wandy Malczewskiej i Piotra Skargi z Ka- 
lisza, deklamacja chóralna w połączeniu z 
rytmika, plastyka. muzyką i śpiewem ..Odv 
do inładości*, wykcnana przez druhny ad- 
działu „Szarotka“ w Kaliszu. wycinek z 
działalności KSM. Zduńska 


okupacji. obrazek 
port". wykonany przez oddział KSM. 7duń- 


Wola w czasie 
sceniczny  ..Ostatni ra- 
ska Wola, odznaczenie zasłużcnych druhen 
i druhów. odczytanie depesz hołdowniczych 
do Jego Eminencji Księdza Prymasa An- 
Ksieży Bi- 


Radońskiecgo i Franciszka 


gusta Hlonda. Ich Ekscelencji 
skupów Karola 
Korszyńskicgo oraz Wojewody  Pazmań- 
skiego. 

Pa krótkiej przerwie ohiandawej oddziały 
przystapiły do dalszej rywalizacji na polu 
sportowym. w wynika której oddziały 


KSY. .Lechici'' i KSM. .Szarotka** Kalisz 


uzyskały w ogólnej punktacji pierwsze 


miejsca, zdobywając puchary przechodnie. 
ufundowane przez Księdza Asystenta Okrę- 
owego. 


W czasie 
Asystenci odbysi konferencję. 


zawodów  eportowych Księża 
Rozdanie nagród o godz. 22, a następnie 


krótka organizacyjna zabawa zakończyły 
uroczystości zlotowe. 

Oddziały ro.jechały się do swych micj- 
scowości. Druhny i druhowie przystąpili do 
swej codziennej pracy. Przystąpili z nao- 
wym zasobem sił i zapału. do wypełnienia 
nakreślonego, wielkiego i zbożnego progra- 
mu pracy RKSM-owej. Program zhawienny 
dla dusz i zbawienny dla ukochanej Ojczy- 


P. W. 


zny. 


SZPETAJ GÓRNY. 

W niedzielę, dnia 22 czerwca rb. parafia 
nasza obchodziła uroczystość poświęcenia 
wyremontowanych w spalonym przez Nien- 


lokali 


które powstała 


s 
ców „Domai Ludowym“* przezna- 


czonych na przedszkole, 
dzieki pomocy Diecezjalnego Caritasu, oraz 
Inspektoratu Szkolnego z Lipna i miejsca- 
wego zarządu gminnego. 


Poświęcenia dokonał oraz wygłosił okoli- 


cznościowe przemówienie ke. mgr. Cieslak 
dyrektor diecezjalnego Caritasu z Włocław- 
ka. Po poświęceniu przemawiała delegatka 
Inspektoratu Szkolnego z lipna p. Halina 
Kowalska. Administrator parafii ks. Fr. 
Memdyka przedstawił historię powstania i 
rozwoju przedszkola. Jako ostatni przemia- 
wiał prezes parafialnego oddzialu „Carituz* 
p. Grudowicz. Na zakończenie uroczystości 
odbył się popis wychowanków  przedszkala 
nagrodzony licznymi oklaskami. 

"Tego samego dnia odhyło się poświęcenie 
sztandaru kościelnego Św. Staniaława i Mat- 
ki Boskiej Częstochowskiej, 
Chylińskiej zc 


ufundowanego 
staramiem p. Skurzna i 
dziewcząt 2 Krępin a zwłaszcza dzieki nic- 
strudzonej pracy p. S. Szczepańskiej. 
Dnia 29 czerwca rh. dzieci nasze przystę- 
nowały do pierwszej komunii świętej. Pa 
nabożeństwie hyły podejmowane śniadaniem 
zorganizowanym przez miejscowy Caritas, 
a urządzonym dzięki pomacy diecezjalnego 
Włocławka. 
ubogim rozdano ubranka przydzielone przez 
Caritas z Włocławka. Również w czerwcu 


= 40 
„Caritasa 7. 


Caritas z Panadta dzieciom 


ambuları  renteenologiczny 


Włocławka prześwietlił 39 chorych z na- 
szego Ośrodka Zdrawia. 

Nasz parafialny kościół jest ad połowy 
maja w remoncie. Dnia 18 czerwca rb. na 
skutek starań ika, adm. Mendyki otrzymali- 
my z Ministerstwa Administracji Publicz- 
nej. Departament Wyznaniowy suhwencję w 


wysokości 50.000 zł. 


Pomoc ta podniosła 


na remont kościoła. 
duchu. 
ożywiła nasze nadzicje, że rozpoczętą pracę 
„Ładu Bożego* 


parafian na 
dakończymy i na łamach : 
składamy Ministerstwu podziękowamie za 
okazaną nam pomoc. Jesteśmy przesonani, 
katolickie. 


wysiłek i pozwoli 


że społeczeństwo zwłaszcza 7 
Włocławka poprze na z 
nam na wykonanie naszych zamiarów. 
Dnia 13 lipca rb. oddział Caritasu nasci 
.. . |. [4 e . 
parafii urządził wraz z dziećmi wycieczkę 
krajoznawczą nad morze. Zwiedziliśmy Gdy- 
. . e . i e > 
nię i Hel. Otrzymalisny wiele wrażeń. a 
wróciliśmy do domów zadowoleni i pelni 
niezatartych wspomnień z nkresu wycieczki. 


Fr. Do:raradzki. 


GRZEGORZEW. 

Miejscowy oddział „Caritas“ w Grzego- 
rzewie w dniu 17.6.47 r. urzadził dla dzicci 
przystępujących do pierwszej Komunii św. 
Śniadanie. Pogoda była piękna. to też po- 
stanowilismy urządzić Śniadanie na powie- 
zastawilismy stoły 


trzu. Od 8NNICZO rana 


e L] ld e 
pad drzewami i zaraz pa uroczystości w 


kościele dzieci zajęły swoje miejsca przy 
stołach. 

Na śniadanie dzieci dostały: kawę z mle- 
kiem, cjasta pszenne, kanapki z kiełbasą i 
cukierki. Cała parafia byla bardzo  wdzię- 
czna ,Caritasowi* za tak miłe i pięknie 
urządzone uroczystości. Grzegorzew :ławno 
takich uroczystości nie pamięta. 

Nadmienić należy, 2e Śniadania tego ko- 


rzysiali nasi podopieczni. Parafinnka. 
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OTWARCIE MAŁEGO SEMINARIUM 
DUCHOWNEGO W SŁUPSKU 
Z dniem l września br. otwiera się w 
Błupsku Małe Seminarium Duchowne. Mia- 
dzieńcy pragnący poświęcić się służbie Bo- 
żej jako kapłani Świeccy na terenie Pomo- 
rza Zachodniego i Ziemi Lubuskiej mogą 
nadsyłać podania o przyięcie do Kurii Ad- 
ministracji Apostolskiej w Gorzowie, ul. 
Łokietka 16. 
Przyjmuje się 
przynajmniej siódmą klasą szkoły powszech- 
nej lub jakąkolwick kMsą gimnazjalną albe 
licealną. 


chłopców z ukończoną 


Do podania należy dołączyć: 

1) dokładny życiorys, 

Ż) ostatnie świadectwo szkeluc. 

3) świadectwe moralności ed ka. prebe- 
szcza, 

4) świadectwo lekarskie, 

5) 2 fotografie. 


Rady psakityczie 

WYSYFEKA U NIEMOWLĄT. 

Wysypka następuje także wtedy przy kar- 
mienju dziecka piersią matki, jezeii matka 
odżywia się nieracjowalnie. Często ma to 
miejsce przy spożywaniu przez matxę po- 
kanmów ostrych (ocet, musztarda, picprź), 
potraw zbyt tlustych lub jagód, które mo- 
gą bezposreduio jej nie szkodzić, a szkodzą 
natomiast niemowilęciu. 

W tych wypadkach należy przede wszyst- 
kim zbadać wysypkę, polein usunąć z po- 
karmu matki nieodpowiednie potrawy. 

Sumą wyszvkę należy obmyć  odwarem, 
zawierającym lekki garbnik, np. odwarem 
kory dębowej (garść kory dębowej na 2 li- 
try wody gotować przez 15 minut). Po ob- 
myciu, lekko skórę wytrzeć i przypudrować 
Nie rależy przy wysypce 
które powodują 


czystym talkiem. 
używać Żadnych maści, 
zatkanie otworśw skórnych, a nie leczą zu- 
Do mycia w ty.k wypad- 
tero- 


pełnie wysypki. 
khach używać należy lekkiego mydia 
wo-siarkowego i co drugi dzień stosować 


wyżej wymieuiony odwar. 
BICIE SERCA. 


Przy nadmiernym biciu serca zaleca się 


pić lemoniadę z cytryny. Z dobrym skut- 
kiem są używane również ziarna zielonej 
melisy utłuczone, kióre należy przyłożyć w 
ukolicy serca. Z braku zielonych ziarnek 
welisowych. można też użyć suszęnych, ale 
skropionych wodą różaną. Niepokój ustąpi 
wtedy wkrótce, chory lekko się spoci i zja- 


wi Bię upragniony sen. 


BRAk KRWI. 


Aby się pozbyć braku krwi uależy przede | 


wszystkim używać jak najwięcej świeżego 
powietrza, a nadto odżywiać się poka:*maani 
Do takich po- 
jarzyny, 
przyczem pokarmy należy dobrze przeżuć. 
Obok tego nie wolno przemęczuć się i dbać 


o higienę ciała. (Skam) 


bogatymi w wapno i żelazo. 


karmów należą owoce, sałaty, 
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* W związku z pożarem w stoczni nad- 
dunajskiecj w Budapeszcie aresztowano 5 
robotników, którzy należeli podczas wojny 
do węgierskiej partii hitlerowskiej. Są oni 
podpulenie stoczni. Jest to 
budynków przemysło- 
prowadzi 


podejrzani © 
trzeci wielki pożar 
wych w Budapeszcie i 


Śledztwo w sprawie tych poża- 


policja 
energiczne 
rów. 

* Na morzu Śródziemnym powstała bit- 
twa między brytyjskimi okrętami i statkiem 
z nielegalnymi imigrantami. Na skutek Dit- 
wy jedna osoha zostału zabitu a 120 było 
rannych. Oddział murynarzy brytyjskićh zo- 
stul wzięty do niewoli imigrantów, 
nie jak podało radio żydowskie statku imi- 
granci zmuszeni byli przerwać walkę, gdyż 
statek nabieruł coraz więcej wody. Maryna- 


przez 


rze brytyjscy opanowali stutek po 3 i pół 
godzinnej walce, oraz został Quprowudzony 
do portu w Haifie. Na statku znajdowało 
się 4500 pasażerów, którzy chcieli przedo- 


stać się do Palestyny. 


* Ambasudor St. Zjednoczonych w Wur- 
BŁawie p. Griffis oświndczył pracie polskiej 
w sprawie- granic zachodnich: „Wicrzę i 
mam głęboką nadzieję, że kwestia zuchod- 
nieh granic Polski będzie załatwiona ku zn- 
pelnemu zadowoleniu narodu polskiego". W 
sprawie Niemiec — powiedział: „Niemcom 
trzeba pozwolić stanąć mna własnych no- 
gacl, aby mogii sami się utrzymac. Polacy 
są narodem imądrzejszym i potrafią sami się 


odbudować*. 


* W birmie (poł. wsch. Azja) w ezasie 
obrad Rady Wykonawczej, przed gmach 
rządowy zujechuło uuto wojskowe, z które- 
go wysiadło pięciu nieznanych osobników 
uzbrojonych w karabiny. Zamachowcy cięż- 
przed gmachem i 
posiedzeń strzelając uu 


ko ranili wartownika 
wdarli się do sali 
wszystkie strony. Ofiarą zamachu padło 5 
ministrów. 


* Lord Bevin, minister spraw zagrani- 
cznych W. Brytanii przemawiając nu zebra- 
niu górników oświadczył, że Wielku Bryta- 
nia znajdzie drogę, wiodącą do porozumie- 
nia Stanów Zjednoczonych ze Związkiem 
liadzieckim. „Jestem głęboko przekonany, 
że nawet obecnie można usunąć  podejrze- 
wa wzajemne i różnice zdań między mocar- 
stwarui. Mimo trudności nie ma powodu do 
rozpaczy. Moim zdaniem obecnemu pokole- 
niu Die groæa nowa wojna". 


* Na 


energii utemowej ONZ nie osiągnięto pore- 


posiedzeniu komisji de spraw 


zumienia co do terminu zniszczenia zupa- 
sów energii atomowej. 


* Były król włoski Wikter 
były król ulbański Zogu podczas wspaniułe- 
króla Egiptu 
Faruka pcyodzili się ze sobą. Jak wiadomo 
Włochy w 1939 roku napadły na Albanię i 
odebrały jej niepodległość. 


Emanuel i 


go bankietu wydanego przez 


* Wicepremier rządu węgierskiego Mu- 
rins Rakossi oświadczył, że Węgry wysiedlą 
do rvdzieckiej strefy okupacyjnej około 
200 tysięcy Niemców. Nu ich miejsce przy- 
będą Węgrzy z Czechosłowucji. 

* Komitet Ekonomiczny Prezydium Ru- 
uchwalił 1.400 


rolnic- 


dy Ministrów w Warszawie 
milionów złotych nu inwesiycje w 
twie. Z sumy tej wyasygnowuno 505 milio- 
nów zł. na likwiducję odłogów, 230 milio- 
nów zł. na zakup traktorów, a  pozostułą 
sumę na melioracje, prace regulacyjne i 


aukcję pożyczkową. 


* Na Jawie i Sumatrze oddziały wojsk 
holenderskich dokonały zajęciu budynków 
republikańskich i aresztowały szereg osobi- 
stoŚści. Lotnictwo holenderskie dokonało li- 
teiych nalotów bombowych przeciwko lor- 
Między  Indonezyj- 
rozgorzały walki. 


nollom iudonezyjskim. 
czykami u Holendrami 
Nujostrzejsze walki toczą się w okolicy Se- 
marang. 

* (reologowie japońscy w wymiku dlu- 
gich budun doszli do wniosku, że wschodui 
brzcz Jjuponii zbliżu się co rok o dwa metry 
du koutyntaiu amerykanskiego. 

* Od kiiku dni toczy się zażaria wałka 
w kFurugwaju (poł. Ameryka) między woj- 
sami rządowymi a oddziałami powsteńczy- 
mi. Udczety powstancze okrążują miasto 
Concepcion i będą się je zująć. 
Ukolo 40 tysięcy uciekinierów 
skich schroniło się w Brazylii, Argentynie i 


starały 
puragwaj- 


Urugwaju. 

* mia 21 sierpnia rb. odbędą się wyhv- 
ry do parlumeatu wygierskiego. 

R Na jesieni bieżącego roku „Orbis“ 
uruchomi dalszych 30 wagomów sypialnych, 
htóre będą kursowac nu szeregu nowych li- 
nij kolejowych. Wugony te są obecnie wy- 
Lańczune w zwkłudach Cegielskiego w Po- 
ZDADIU. 

* Dniu 32 lipcu r. b. Polsku obchodziłu 
trzecią rocznicę Mamiiestu Lipcowego. W 
związku z tym w cziym kraju zostaly urzą- 
dzone uroczysiości. 4 zagranicy nu ręce 
Prezydenta Micrutu eraz premieru rządu na- 
desziy liczne depesze gratulacyjne. 


* Amerykańskie wiudze okupacyjne w 
Niemczech postanowiły wyduć Polsce Erne- 
stu lboeppie, b. sekretarza sìanu dla spruw 
szczególnych w tzw. rządzie Gcneraluej 
Guberuii. Boeple likwidował polskie szkol- 
nictwe i oświatę, ogołacał polską kulturę z 
jej najcenniejszych skarbów, pustoszył kraj 
przez wywózkę Polaków do Rzeszy i glo- 
dził ludność po!:ką, zmniejszając jej rucje 


żywnościowe. 
* Kanadyjskie obserwatorium astrono- 
miczne siotografowalo jedn} z najwięk- 


szych plum ełonccznych, jakie kiedykolwiek 
obserwowano. Średnica plamy wynosi 240 
tys. kra , Phunu 
przez ciemne szkła, 


jest „widoczna doskonule 
nawet bez użyciu lor- 


bety. 
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* Do Paryża wyjechała polska delega- 
cja handlowa z min. Mincem na czele. 

* Tygodnik „Trybune de Nation“ w ko- 
respondencji z Aten donosi, że przedstawi- 
ciel Stanów Zjednoczonych 
rządowi greckiemu, aby zezwolił wojskom 


zaproponó wał 


tureckim na wkroczenie do półuocnej Gre- 
cji pod pretekstem ochrony ludności muzuł- 
mańskiej. 

* Przed rozpoczęciem defilady lotniczej 
w Buenos Aires (Argentyna), w której mia- 
200 


Sumolot, nu 


ło wziać udziuł samolotów, nastąpiła 


katastrofa. pokłudzie którego 
znajdowali się wyżsi oficerowie argentyń- 
scy, uległ przy starcie xatastrofie. Część za- 
logi i pasażerów zginęła. Ilość rannych do- 
chodzi do 50 osób. 

x Ekspres jadący z Londynu do Liver- 
pool rozbił się w pobliżu Polesworta. lzie- 
okolo 30 było 


ry osoby zostały zubile u 
ciężko rannych. 

* (Ostatni wybitny współpracownik zmur- 
jego prezydenta Kooscvelta w Departamen- 
cie Stuuu Beniamin Coben ustąpił ze swego 
stanowiska radcy Departamentu. 

* Wobec sprzeciwu Krancji odnośnie 
plunów anglo-amerykańskich minister Mar- 
shuil 
przedstawicieii Francji, W. 


zaproponował zwołanie konierencji 
Brytanii i St 
zjednoczonych w sprawie przemysłu nie- 
mieckiego. 

t W głównej kwaierze berlińskiej poli- 
cji hezpieczeństwa nastąpił silny wybuch. 
6 osób w tym 2 policjantów  zosiuło zubi- 
tych, u hilku innych odniosło obrażenia. 

x W kościele Nu w 


Łodzi dokonano włumania, na skutek czego 


Wniebowzięcia 
rubusie wyłamali drzwiczki do tabernaku- 
lum i rozsypali komunikanty u lostię Św. 
poiamali nu drobne kawalki. Ponadto z zu- 
krystii skrudziono 3 kielichy  pozłucaue. 
Złoczyńcy poszukiwali prawdopodobnie zło- 
tu lub klejąotów, lecz nie znaluzłszy ich do- 
puścili się profunacji Najświętszego Sakru- 
mentu. 

* MDlu wznowionej na wiosnę akcji wy- 
siedleńczej „Niemcy za Odrę" stormowano 
w Gdańsku 9 transportów. Ogółem z róż- 
wysiedlono 413./U0U 
Niemców, do przewozu których użyto 459 


nych okolic wybrzeżu 
wugonów. I)o kraju wróciło z zachodu dro- 
gą morską przez Gdańsk i Gdynię w pierw- 
szym półroczu r. b. 541.348 osób. Z wscho- 
du przybylo na teren okręgu kolejowego w 
Gdańsku 976 wagonów z 5294 repatriuntu- 
imi oruz 1998 sziuk inwentarza Żywego. Je- 
duocześnie w ciągu tegoż pólrocza przewie- 
zieno 500 przesiedleńców radzieckich do 


ZSRR. 
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* W nocy z i? nu 18 lipca rb. widoczna 
była prawie w całym naszym kraju zorza 
polarna. O godz. 0.30 cały korvzont półro- 
cny świecił drgającymi słupami ognia, któ- 
rych zabarwienie przechodziło od  czerwo- 
zachodzic -w  jusny seledyn na 


Zjawisko powtarzuło się kilka- 


nego na 
wschodzie. 
krotnie aż do nastania zorzy porannej. 
Przyczyną zorzy jest duża grupa plam sło- 


necznych w pobliżu Środkowej części słonca. 


* Do więzienia. w Szpandawie pod Ber- 
linem przewicziono wszystkich zbrodniarzy 
niemieckich z Rudolfem Hesseni na czele. 


skazanych na więzienie przez Trybunał 


Międzynarodowy w Norymberdze. 


* pPowódcu wojsk amerykanskich w 
Niemczech generał Lucius Clay świadczył, 
Że w roku bieżącym Ssytuacju gospodarczu w 
Nieniczech zachodnich powinna się popra- 
wić, Stany Zjednoczone zepowiedziały wy- 
syłkę 300 tysięcy ton zboża miesięcznie do 
strefy amerykańskiej. Również przydziały 
opału w ciągu zimy będą zwiększone. 


* Przedstawiciel Polski w komisji ato- 
mowej ONZ oświadczył, że pruwo do poko- 
jowych badań atomowych wiuny posiadać 


wszystkie nasody. 


* Stany Zjednoczone zwołują konferen- 
cję 1] państw w celu rozpoczęcia prac nad 
traktatem pozojowym z Japonią. Foczątko- 
wo termin konferencji był wyznaczony na 
dzień 19 sierpnia r. b. lecz pruwdopodohnie 
zosiunie przesunięty na miesiąc wrzesien. 

Fo; ME 
szyć uposażenia urzędników 
Na podwyżkę przyznano sumę przeszło 50 


Francji postanowiono podwyż- 


państwowych. 


milionów łuntów. 


* Według 
„Żołnierza Polskiego“ 
podstawie źródeł nowojorskich pułk. Adam 
Koc, były twórca OZONu w 
wojennej jest obecnie szefem kuchni w pen- 


informacji podanych przez 


i przytoczonych na 
Polsce przed- 


sjonacie pod Nowym Jorkiem. 


Powszechnie znana 


ES 
Fabryka RI 


stefan Truszczyński 
WŁOCŁAWEK,ul. Zapiecek 10, tel. 16-17 


Buduje organy wszelkich systemów, 
przeprowadza remonty, p'zeróbki, sł o- 
jenia, korekty, dostawia elektrowenty- , 
iatory do miechów organowych. 
Wykonanie solidne i terminowe, 
Firma nagrodaona ra wystawach, ki") 
Q uznania znawców muzyki i sztuki 
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—6ość zjawił się w 
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Z POBYTU J. E. KS. KARDYNAŁA NA 
ŚLĄSKU. 
J. E. Ksiądz Kardynał Griffin, odwiedza- 
jąc różne strony Kraju, 
Odzyskanych. 


Wzruszająca była to chwila, gdy dostojny 


był i na Ziemiach 


miejscowości Żmigród 
ua Śląsku. Miasto to jest prawdziwie sło- 
wianskie, gdyż już w dwunastym wieku, to 
znaczy już przed ośmiuset laty, —  niało 
nazwę siowiańską. Ksiądz Kardynał, powi- 
tany prze miejscowe duchowieństwo i 
burmisturza oraz władza państwowe, udał się 
ua rynek, gdzie dokonał poświęcenia figu- 
ry Matki Boskiej. Pobyt Księdza Kardynała 
Griffina na Ziemi Śląskiej rozumiany jest 
jako 


wiąże się 


przez społeczeństwo polskie, wyraz 
przekonawia, że dostojny Gosć 
duchowo z naszywi ZNÓW ua Ziemiach 


Udzyskanych. . 
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UDFUWIŁDŹI REDAKCJI. 

r. ŹGuniukiewicz Wladysiaw, Lubie:z 42, 
pocztu luczao, pow. Wałcz Pomorze 4a- 
Prosimy przysłać napisany przez 


Jesli okaże się dobry uwie- 


ciwdnie. 
Pana artykuł. 
scnny. 
Vuraliunie parafii Tykudłów pod Kali- 
Nie możemy przychylić się do zbio- 
rowej proby œ druku. Na 
ośmiu malych stroiicach przy dużym druku 


szan. 
zwiększenie 


uie wicie moglibysmy uluieścić. 4e wzylędu 
ua brak papieru objętości tygodnika rów- 
nież mwe mozemy powiększyć. [wrazie więc 
musi pozostać tauk jak jest. Radzimy aby 


glos przez mło- 


tygodnik byi czytany ua 
uych ludzi, którzy posiadają wzrok lepszy. 


Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 
Pszezelarsko-Ogrodniczego w Białych bio- 
tacu przyjmuje zapisy na rok uastępuy do 
klasy 1, ll do dnia 20.8. br. Waruuki przy- 
jęciu do klasy l-ej: 7 kl. Szk. Pew, i 16 lat 
życia. Nauka bezplatna. Interuat ua miej- 
scu prowadzony nu zasadach  spoldzielczo- 
ści. Adres: Państwowe Gimnazjum b'ezcze- 
larsko-Ogroduicze w Biaiych Błotach pocz- 
ta i st. kol. Aleksandrów Kuj, tel. 61. (146) 

(—) Krusnowski Piotr 
Dyrektor Gimnazjum 


ORGANISTA-DYRYCENT, 
z 2-letnią praktyką przy katedrze, z dobry- 
mi poleceniami, poszukuje pracy. Łaskuwe 


mlody, zdalny 


zgłoszenia 'o „Ładu Bożego” pod: „Zdul- 
ny“. (158) 
FOTRZEBNY  KOŚCIELNY-GOSPODARZ 


z pomocnikiem na dużą paralię w Kolskim. 


Parafia Grzegorzew pow. Kolski. (151) 


wow naw E E i m 


dr W. Mirski. 


Redaktor: ks. 


Przyjmuje w godz. 10—12 z wyjątkiem dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca Bię. 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wyjątkiem dni świątecznych w godz. od 8—12 


i od 2—5. W soboty od 8—12. 


Ceny ogłoszeń: ogłoszenie drobne — słowo: handlowe zł 20; osobiste, poszukiwania rodzin, zguby zł 15; poszukiwania pracy zł 10. 
Minimalna ilość 10 słów. Nekrologi: do ogólnej wialkości 50 mm za I mm zł 30; 100 mm zł 37.50; 150 imm zł 60; 200 miu zł YU. 
Lamowe: do ogólnej wielkości 100 mm za 1 mm zł 37.50; 200 mm — zł 60. 


Preuumerala z przesyłką pocztową: kwartalna 70 zł, półroczna 130 zł, roczna 250 uł. 


Wydawca: Kuna Diecezjalna. 
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